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Motto życiowe i pożyteczne:
„Ludzie są często głupi, nielogiczni i dbają tylko o własny interes – przebaczaj im, mimo wszystko...  

Jeśli osiągniesz w życiu sukces, znajdziesz wielu fałszywych przyjaciół i wielu prawdziwych wrogów,  
staraj się osiągnąć sukces, mimo wszystko... Jeśli jesteś szczery i otwarty, ludzie mogą to wykorzystać  
– bądź szczery i otwarty, mimo wszystko... To, co budujesz latami, może runąć w ciągu jednej nocy,  

buduj mimo wszystko... Jeśli odnajdziesz szczęście, wielu będzie ci zazdrościć – bądź szczęśliwy,  
mimo wszystko... O dobru, które czynisz dzisiaj, ludzie zapomną pewnie już jutro – czyń dobro,  

mimo wszystko... Dawaj z siebie ile możesz, a często powiedzą ci, że to za mało,  
mimo to dawaj z siebie wszystko.” 

Matka Teresa z Kalkuty
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Zdjęcie na okładce - ze zbiorów H. 
Szmajdzińskiego

Od Redakcji

Oddajemy w Państwa ręce następne wydanie Biuletynu Morskiego, z nadzieją, 
że zawarte w nim artykuły dostarczą Państwu trochę emocji, wiedzy, skłonią do re-
fleksji i będą stanowić poprzez dawkę odrobiny humoru antidotum na troski dnia 
codziennego.

Na stronie 3 i 4 prezentujemy wywiad z Przewodniczącym Zarządu Regionu 
NSZZ „Solidarność” Pomorza Zachodniego Mieczysławem Jurkiem. W związku 
z tym wywiadem, proponujemy chwilę refleksji…

Strona 5 zawiera artykuł o dalszych kłopotach marynarza zatrudnionego przez 
Cyfadaco z wyegzekwowaniem odszkodowania od armatora oraz udzielanej po-
krzywdzonemu pomocy i wsparcia ze strony Krajowej Sekcji Morskiej Marynarzy 
i Rybaków.

 Na stronie 6 przeczytamy relację z posiedzenia Komitetu Marynarzy Europy 
Centralnej, Wschodniej i Norwegii, w której uczestniczył Przewodniczący Krajowej 
Sekcji Morskiej Marynarzy i Rybaków, która odbyła się w Rydze 21 czerwca b.r.

Na stronie 7 i 8 zamieściliśmy kolejny artykuł z cyklu porad dla Marynarzy, który 
omawia sposoby dobrowolnego ubezpieczenia zdrowotnego oraz tryb postępowania 
w chwili podjęcia decyzji o ubezpieczeniu siebie i swoich najbliższych.

Radzimy również jak należy postępować w razie przesłuchania w sprawie wypad-
ku morskiego.

Strona 9 i 10 zawiera zebrane wiadomości „w pigułce” ze świata z sieci, przeczy-
tane oraz zasłyszane w II kwartale 2012 r.

Możemy przeczytać na stronie 11 życzenia dla Marynarzy, złożone przez Sekreta-
rza Międzynarodowej Organizacji Pracy z okazji Światowego Dnia Marynarza, a na 
stronie 12 umieściliśmy informację dotyczącą wyjaśnień często spotykanych skrótów 
nazw statków.

Na stronie 13 znajduje się ciekawy artykuł o Konwencji Pracy na Morzu i ratyfi-
kacji Konwencji przez Polskę.

Proponujemy także Państwu na stronie 14 lekturę spisanej relacji Zbigniewa Ku-
basa, członka Organizacji Marynarzy Kontraktowych, który przeżył atak piracki na 
statek, na którym był zamustrowany.

Na stronach 15, 16, 17 i 18 zamieszczone zostały dane kontaktowe do inspekto-
rów ITF na całym świecie. Dlatego też między innymi warto zabrać wraz z bagażem 
podręcznym nasz Biuletyn na statek wraz z zawartymi w nim informacjami teleadre-
sowymi do inspektorów ITF.

Na stronie 19 i 20 zamieściliśmy dwa artykuły dotyczące wydarzeń historycznych, 
dotyczących 80. Rocznicy Obchodów Święta Morza w Gdyni oraz 25. Rocznicy poby-
tu Jana Pawła II w Szczecinie, Gdyni i w Gdańsku.

Strona 21 przypomina o 24. Rocznicy zatonięcia statku Athenian Ventures, która 
minęła 22 kwietnia 2012 r. Chcielibyśmy w taki sposób przywołać pamięć o tych, 
którzy odeszli. Nie możemy nigdy zapominać o ofiarach pochłoniętych przez morze, 
powinniśmy pamiętać, że morze daje nam wiele, ale też wiele może odebrać, nato-
miast na stronie 22 opisujemy niezwykłe wydarzenie kulturalne, jakim był Koncert 
„Requiem” W. A. Mozarta, poświęcony Tym, którzy nie powrócili z morza. Koncert 
jak co roku, odbył się na Cmentarzu Centralnym w Szczecinie.

Treści, zamieszczone na stronach następnych dostarczą Państwu – mam nadzieję 
dawkę rozrywki i humoru. Znajduje się tam felieton o życiu żony marynarza, cy-
kliczny felieton „Listy do Bosia” skłaniający do refleksji, dawka dobrego humoru na 
dobry dzień oraz krzyżówka do rozwiązania, na zupełnie prawdopodobne deszczowe 
dni tego lata.

Przyjemnego czytania.

Redakcja Biuletynu Morskiego
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X Zjazd Delegatów Zarządu Regionu  
NSZZ „Solidarność” Pomorza Zachodniego

W dniu 15 czerwca odbyło się X Walne Zebranie Dele-
gatów NSZZ „Solidarność” Pomorza Zachodniego. Z uwa-
gi na brak zainteresowania projektem Uchwały, jaki podpi-
sało 14 Delegatów ( treść Uchwały poniżej ) jako Redaktor 
Biuletynu Morskiego Krajowej Sekcji Morskiej Maryna-
rzy i Rybaków oraz Delegat, pozwoliłam sobie na wywiad 
z Przewodniczącym Zarządu Regionu Pomorza Zachod-
niego Mieczysławem Jurkiem.

Szanowny Panie Przewodniczący. Na X Walnym Ze-
braniu Delegatów Zarządu Regionu wpłynął projekt 
Uchwały dotyczący utworzenia zespołu roboczego przy 
ZR w sprawie opracowania możliwości przynależności 
do struktur NSZZ „Solidarność” osób, które straciły 
możliwość zatrudnienia w zlikwidowanych w naszym 
regionie zakładów pracy i pracują za granicą. Ten prob-
lem dotyczy Marynarzy, pielęgniarek, stoczniowców 
pewnie w niedługim czasie pracowników Zakładów 
Chemicznych Police. Osoby te są pozbawione możliwo-
ści pomocy i ochrony związkowej. 

Głosował Pan przeciw projektowi tej Uchwały. Móg-
łby Pan uzasadnić , dlaczego?

No cóż, mnie się wydaje, że nie mamy pełnej wiedzy 
na ten temat. Żeby na ten temat porozmawiać, bo ja nie 
sądzę, że takie przypadki nie są opracowywane i nie są pro-
wadzone w tej sprawie prace. Te prace są prowadzone, ale 
trochę w innym charakterze. Między innymi, tak jak przy-
taczaliśmy BSLN (wyjaśnienie BM: Europejski projekt 
Baltic Sea Labour Network, w którym bierze udział 22 
partnerów z Danii, Estonii, Finlandii, Litwy, Łotwy, Nie-
miec, Polski i Szwecji. Zarząd Regionu uczestniczył w tym 
projekcie, gdzie wspólnie poszukiwane były odpowiednie 
strategie i rozwiązania w zakresie szans i zagrożeń wy-
nikających z otwartego rynku pracy), oraz inne działa-
nia ukierunkowane na współpracę z innymi związkami 
zawodowymi w basenie Morza Bałtyckiego. W praktyce 
takie działania są prowadzone po pierwsze dla zachowa-
nia standardów pracy w poszczególnych krajach. Drugim 
celem jest niepogarszanie tych standardów poprzez to, aby 
pracodawcy w stosunku do pracowników napływających 
z Europy Wschodniej nie stosowali różnych standardów. 
To się dzieje pod nadzorem Komisji Krajowej i my wspól-
nie prowadzimy kilka programów szeroko zakrojonych na 
ten temat o którym tu się mówi

Ja głosowałem przeciwko dlatego, że odpowiednio 
wcześniej prosiłem projektodawców czy uchwał czy stano-
wisk czy różnych projektów dokumentów, żeby opracowy-
wać takie dokumenty, porozmawiać, przedyskutować jakie 
są możliwości realizacji tego rodzaju pomysłów. Trzeba 
być po prostu poważnym. Nie można bardzo poważnych 

problemów i pomysłów przedstawiać ad hoc na spotkaniu 
i oczekiwać decyzji, które skutkują różnymi rzeczami.

Tak, tylko zespól roboczy miał być powołany z Ko-
misji, które już zajmują się sprawami pracowników, wy-
konujących prace za granicą. Wspomniane organizacje 
związkowe prowadzą sprawy roszczeniowe członków 
związku i posiadają rozległą wiedzę w tym temacie.

Żeby nie było niedomówień. Ja nie jestem przeciwny 
tego rodzaju inicjatywom. Ja przyjrzę się tej propozycji, 
mogę to obiecać i wcale to nie przeszkadza, żeby powrócić 
po analizie i zbadaniu możliwości nie wprowadzić tej ini-
cjatywy w życie.

W związku z tym czy mógłby Pan, Panie Przewodni-
czący określić termin zajęcia się tą sprawą.

Kilkakrotnie deklarował Pan chęć pomocy w rozwią-
zaniu problemu, ta Uchwała mogłaby pomóc.

Wrócimy do tego tematu i do tej sprawy. Ta propozycja 
jest dla mnie nową propozycja.

Nie uważa Pan Panie Przewodniczący, że ta propo-
zycja Uchwały może pomóc ludziom, którzy w tej chwili 
potrzebują pomocy związkowej, chcą się zapisywać do 
struktur Solidarności a nie mają takiej możliwości?

Ja jestem praktykiem związkowym a nie teoretykiem. 
Zanim jakąkolwiek decyzje podejmę, to muszę ją obejrzeć 
na wszystkie możliwe strony i jeżeli stwierdzam, że ona 
jest do realizacji, praktycznego zastosowania i będzie słu-
żyła ludziom to będę rękami i nogami za. Natomiast jeże-
li stwierdzę, że to tylko fikcja, teoria, ładnie wyglądająca 
obudowana w słowa, będę przeciw.

Z całym szacunkiem Panie Przewodniczący, ale 
struktury, które miałyby się znaleźć w tej grupie robo-
czej, mają doświadczenie, posiadają członków nie pra-
cujących na terenie Polski i mogliby wnieść bardzo duży 
wkład i pomoc również Panu Panie Przewodniczący, 
w dostosowaniu prawa wewnątrzzwiązkowego do zaist-
niałej sytuacji. 

Jestem za, ale tak jak Pani mówię, nie lubię tworzenia 
fikcji, nie było na ten temat dyskusji. Ta uchwała jest dla 
mnie niejasna.

Większość stanowisk i wniosków była niejasna, a była 
jednak wola pomocy i głosował Pan za przyjęciem tych 
stanowisk i wniosków.

Tak jak każdy Delegat, mam prawo głosować za lub 
przeciw.

Rozmawiała: Bożena Szmajdzińska
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Zabezpieczenie praw pracowniczych członków Związ-
ku w zakresie wykonywanej pracy zawodowej, wynagro-
dzenia, warunków socjalno-bytowych, bezpieczeństwa 
i higieny pracy oraz pomoc członkom Związku pozostają-
cym bez pracy jest statutowym celem NSZZ „Solidarność”. 
Zadaniem władz wykonawczych jednostek organizacyj-
nych Związku jest realizacja tych celów niezwykle istot-
nych dla członków NSZZ „Solidarność” zwłaszcza wobec 
aktualnej sytuacji na rynku pracy.

Likwidacja miejsc pracy i brak możliwości podjęcia 
pracy w swoim zawodzie w Polsce spowodowało, że wiele 
naszych koleżanek i kolegów, aby zabezpieczyć byt swo-
jej rodzinie, zmuszonych jest do poszukiwania pracy za 
granicą. Znajdują tam pracę dorywczą, na czas określo-
ny lub „na czarno”. W wielu przypadkach są oszukiwani 
przez pracodawców bez możliwości zwrócenia się o po-

moc ze względu na nieznajomość języka i tamtejszego 
prawa. 

Kiedyś pracowali z nami, ramię w ramię w polskich za-
kładach pracy – w stoczni, na statku, w szpitalu, w fabryce 
i wielu innych – których już nie ma. Byli i pozostali z nami 
w NSZZ „Solidarność” a niektórzy chcieliby należeć (przy-
stąpić).

X WZD NSZZ „Solidarność” Regionu Pomorza Za-
chodniego zobowiązuje Zarząd Regionu do określenia 
możliwości i zasad realizacji statutowych celów i zadań 
Związku wobec członków Związku pracujących okresowo 
za granicą z naszego Rejonu.

X WZD zaleca Zarządowi Regionu powołania w tym 
celu zespołu roboczego.

Projekt zgłaszają:
(Podpisy 14-tu delegatów)

(Projekt zgłoszony na X WZD NSZZ „Solidarność” Regionu Pomorza Zachodniego  
w dniu 15.06.2012 r.)

Uchwała Nr …….
X WZD NSZZ „Solidarność” Regionu Pomorza Zachodniego

w s.: realizacji statutowych celów NSZZ „Solidarność” wobec członków Związku 
pracujących okresowo za granicą.

Przewodniczący Zarządu Regionu NSZZ Pomorza Zachodniego odczytujący sta-
nowisko Delegatów X WZD w sprawie aktualnej sytuacji w Regionie wyrażające 
głębokie zaniepokojenie aktualna sytuacją, brakiem zainteresowania i woli roz-
wiązywania problemów natury społeczno – gospodarczej przez Rząd RP, Samo-
rząd i władze lokalne

Janusz Maciejewicz zgłaszający projekt Uchwały w sprawie członków związku 
pracujących za granicą
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Wypadek czy nie wypadek – odmowa wypłaty 
odszkodowania za utratę zdrowia  

Waldemara Z. podczas pracy na statku 
Cyfadaco/PŻM – ciąg dalszy sprawy

W ostatnim Biuletynie Morskim - nr 1(63) – poru-
szyłem kolejną sprawę odmowy wypłaty odszkodowania 
za utratę zdrowia marynarza z PŻM w wyniku wypadku 
podczas pracy na statku Cyfadaco / PŻM.

Magazynier Waldemar Z. – długoletni pracownik PŻM 
i członek NSZZ „Solidarność” przy PŻM – w październiku 
2010 r. na jednym ze statków Cyfadaco / PŻM który jest 
zarejestrowany pod tanią banderą, około południa doznał 
udaru mózgu. 

Przez ok. 24 godziny nie udzielono mu jakiejkolwiek 
pomocy medycznej. Armator / pracodawca nie zaintereso-
wał się jego stanem zdrowia, pomimo, że Waldemar Z. nie 
rozpoczął pracy po przerwie obiadowej, nie zjawił się na 
kolacji a także na śniadaniu w dniu następnym. 

Dopiero wieczorem następnego dnia przewieziono go 
ze statku helikopterem do szpitala (Hiszpania), gdzie roz-
poznano udar niedokrwienny móżdżku i pnia mózgu. Po 
repatriacji do Polski i dalszej hospitalizacji oraz rehabili-
tacji okazało się, że skutki przebytego udaru są nieodwra-
calne. 

Orzeczeniem Powiatowego Zespołu ds. Orzekania 
o Niepełnosprawności w Szczecinie ze stycznia 2012 r. 
Waldemar Z. został zaliczony do osób posiadających status 
osoby niepełnosprawnej od października 2010 roku, a więc 
całkowicie niezdolnym do pracy.

Ustalony w ramach PŻM zespół powypadkowy orzekł, 
że Waldemar Z. nie uległ wypadkowi, a Cyfadaco na tej 
postawie odmówiło wypłacenia należnego z tytułu zapisów 
układu zbiorowego IBF odszkodowania za utratę zdrowia. 
Waldemarowi Z. wypłacono tylko układowy zasiłek choro-
bowy (sick pay). 

Nie uznając zdarzenia za wypadek przy pracy, pozba-
wiono go również możliwości ubiegania się o wyższą rentę 
z ZUS.

Przewodniczący Komisji Zakładowej „S” przy PŻM 
Paweł K. odradzając Waldemarowi Z. jakikolwiek kontakt 
z Krajową Sekcją Morską, zwrócił się w jego imieniu o po-
moc do Zarządu Regionu. W efekcie działań prawników 
Zarządu Regionu, sprawa została skierowana na drogę są-
dową w Szczecinie. I znowu podobnie jak w opisywanym 
na łamach naszego Biuletynu Morskiego przypadku Kazi-
mierza P. Sąd Rejonowy w Szczecinie oddalił powództwo 
z uwagi na brak legitymacji procesowej uzasadniając, że 
sprawa winna być rozpatrywana na Cyprze.

Ponownie układ – kierownictwo PP PŻM kontrolowa-
ne przez przedstawicieli pracowników PŻM (Radę Pra-

cowniczą) i zakładowy związek zawodowy oraz zarząd 
spółki Cyfadaco na Cyprze – dla dobra firmy i jej pracow-
ników uznał, że Waldemar Z. nie uległ żadnemu wypad-
kowi, a swoje roszczenia powinien dochodzić poprzez sąd 
na Cyprze. 

W tej sytuacji Zarząd Regionu Pomorza Zachodniego 
NSZZ „Solidarność” rozłożył ręce i przestał interesować się 
dalej sprawą Waldemara Z. 

Przejmując z upoważnienia Waldemara Z. sprawę, Kra-
jowa Sekcja Morska Marynarzy i Rybaków NSZZ „Solidar-
ność” zwróciła uwagę na dwa aspekty:
1.  Nie uznania przez PŻM/Cyfadaco zdarzenia za wy-

padek. 
2.  Nie udzielenia należnej Waldemarowi Z. szybkiej po-

mocy medycznej – wiadomo jest, że przy wylewie do 
mózgu pomoc medyczna przez pierwsze trzy godziny 
jest niezwykle ważna. Brak zainteresowania stanem 
zdrowia pracownika w miejscu pracy i nie udzielenie 
mu natychmiastowej pomocy jest poważnym zanie-
dbaniem obowiązków pracodawcy.
Biorąc powyższe pod rozwagę, Krajowa Sekcja Morska 

w uzgodnieniu z Waldemarem Z. zwróciła się o pomoc do 
kancelarii prawnej mającej doświadczenie w dochodzeniu 
takich roszczeń zarówno w Polsce jak i za granicą. Podpi-
sano z tą kancelarią umowę o dalszym działaniu. Złożo-
no w imieniu Waldemara Z. apelację do sądu i zwrócono 
się do PŻM o wypłatę odszkodowania z powodu utraty 
zdrowia z tytułu wypadku, oraz dodatkowo z powodu nie 
udzielenia mu natychmiastowej pomocy medycznej.

Dalszy bieg sprawy przedstawię w kolejnym wydaniu 
naszego biuletynu.

Janusz Maciejewicz
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Posiedzenie Komitetu Marynarzy Europy 
Centralnej, Wschodniej i Norwegii

W dniu 21 czerwca br. w Rydze na Łotwie odbyło się 
posiedzenie Komitetu Marynarzy Europy Centralnej, 
Wschodniej i Norwegii (SCOCEEN), w którym wziąłem 
udział jako jego członek z ramienia Krajowej Sekcji Mor-
skiej Marynarzy i Rybaków NSZZ „Solidarność”.

W posiedzeniu oprócz reprezentantów polskich 
związków zawodowych – naszej Sekcji i Ogólnopolskie-
go Związku Zawodowego Oficerów i Marynarzy – udział 
wzięli przedstawiciele afiliowanych w ITF związków zawo-
dowych marynarzy z Estonii, Łotwy, Litwy, Rosji, Ukrainy 
oraz Norwegii. Komitet dokonał wyboru nowego przewod-
niczącego którym został Yury Sukhorukov (przewodniczą-
cy Związku Marynarzy Rosji) oraz wiceprzewodniczącego, 
którym został Ove Nielsen z Norwegii.

Tematami obrad SCOCEEN oprócz wyboru nowego 
przewodniczącego i wiceprzewodniczącego Komitetu były 
sprawy dotyczące:
1.  Warunków i regulacji na statkach armatorów norwe-

skich przebywających w strefach wysokiego ryzyka 
związanych z terrorystycznymi atakami piratów.

2.  Ochrony statków przebywających w w/w strefach przez 
jednostki marynarki wojennej.

3.  Podjętych przez ostatni Kongres ITF w Meksyku decy-
zji dotyczących statków handlowych (ITF Mexico City 
Policy).

4.  Dopuszczalnych przez ITF minimalnych wynagrodzeń 
marynarzy.

5.  Renegocjacji dotychczasowych układów zbiorowych 
i wprowadzeniu do nich zmian od 1 stycznia 2013 r. dla 
statków NIS i FOC armatorów norweskich.

6.  Nawiązanie współpracy z Komitetem Norwesko-Azja-
tyckim Marynarzy (NASCO).

Podczas dyskusji na posiedzeniu w Rydze zapropo-
nowałem przyjęcie zasady wyrównywania w górę wy-
nagrodzeń dla tych samych stanowisk na statkach bez 
względu na narodowość załogi. Różny poziom wyna-
grodzeń dla załóg w zależności od jej narodowości po-
woduje, że bardzo często armatorzy wymieniają załogi 
na marynarzy z „tańszych krajów”. Jednakże z powodu 
różnych systemów podatkowych i ubezpieczeń spo-
łecznych w poszczególnych krajach marynarzy prob-
lem wyrównania wynagrodzeń na statkach norweskich 
okazał się dość skomplikowany. Dotyczy to również 
polskich marynarzy, gdyż dotychczas niewiadomo 
jest czy zostanie przedłużona na kolejny rok umowa 
pomiędzy Polską a Norwegią w sprawie ubezpieczeń 
społecznych polskich marynarzy zatrudnionych na 
statkach NIS.

Na wniosek przewodniczącego Komitetu zaakcepto-
wano większą rozpiętość płac pomiędzy załogą oficerską 
a szeregową poprzez wprowadzenie od przyszłego roku 
wyższych procentowo podwyżek wynagrodzeń dla ofi-
cerów.

Ustalono harmonogram renegocjacji zmian na rok 
2013 układów zbiorowych ze Związkiem Armatorów Nor-
weskich
- we wrześniu br. dla załóg rosyjskich,
-  na początku października br. dla załóg z Chorwacji 

i Ukrainy,
- w połowie października dla marynarzy z Rumuni,
- na początku grudnia dla polskich marynarzy,
-  w pierwszym tygodniu stycznia 2013 r. dla marynarzy 

z Litwy, Estonii i Łotwy.
Janusz Maciejewicz
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Porady dla Marynarzy
Wszystko, co trzeba wiedzieć o tym,  

jak ubezpieczyć się dobrowolnie
Bardzo dużo pytań, które są do nas kierowane, dotyczą 

możliwości ubezpieczenia zdrowotnego Marynarzy. 
Musimy pamiętać, że zatrudnienie w systemie kontak-

towym nie zawsze gwarantuje nam posiadanie ubezpiecze-
nia zdrowotnego. Musimy sami zadbać o to, aby w razie 
choroby, lub konieczności podjęcia leczenia uzyskać bez-
płatną pomoc medyczną dla siebie i dla naszej rodziny. 

Są dwie możliwości ubezpieczenia zdrowotnego. Może-
my skorzystać z możliwości ubezpieczenia się za pośred-
nictwem licznych firm prywatnych, ale musimy posiadać 
wiedzę, że najczęściej oferta prywatnego ubezpieczenia 
mówi o limicie zwrotu kosztów leczenia, lub wystąpić 
z wnioskiem o objęcie dobrowolnym ubezpieczeniem 
zdrowotnym do NFZ .

Poniżej przedstawiamy niezbędne dane, dotyczące 
możliwości wystąpienia o dobrowolne ubezpieczenie zdro-
wotne do NFZ.

Narodowy Fundusz Zdrowia uzależnia objęcie ubezpie-
czeniem zdrowotnym osoby, które nie były ubezpieczone:
•	 	w	okresie	od 3	miesięcy	do roku	od wniesienia	opłaty	

dodatkowej	w wysokości	732,83 zł	
•	 	w	 okresie	 powyżej	 1  roku	 do  2	 lat	 w  wysokości	 1	

832,08 zł	
•	 	w	okresie	powyżej	2	lat	do 5	lat	w wysokości	3	664,16 zł	
•	 	w	okresie	powyżej	5	lat	do 10	lat	w wysokości	5	496,24 zł	
•	 	w	okresie	powyżej	10	lat	w wysokości	7	328,32 zł	

W	myśl	art.	68	ust.1	ustawy	z dnia	27	sierpnia	2004 r.	
o  świadczeniach	 opieki	 zdrowotnej	 finansowanych	
ze środków	publicznych,	osoba	ubiegająca	się	o objęcie	do-
browolnym ubezpieczeniem zdrowotnym powinna przed-
stawić dokument tożsamości oraz dokument potwierdza-
jący ostatni okres ubezpieczenia. Może to być np. zaświad-
czenie	 z  zakładu	pracy	potwierdzające	 opłacanie	 składek	
na  ubezpieczenie	 zdrowotne,	 potwierdzenie	 dowodu	
wpłaty	ostatniej	składki	na ubezpieczenie	zdrowotne	z ty-
tułu prowadzenia działalności pozarolniczej, zaświadcza-
nie	potwierdzające	fakt	ubezpieczenia	z Urzędu	Pracy	itp.	
Ponadto	należy	wypełnić	wniosek	o objęcie	dobrowolnym	
ubezpieczeniem	zdrowotnym	i podpisać	dwa	egzemplarze	
umowy.	Umowa	zawierana	jest	na czas	nieokreślony.

Osoba,	 która	 zawarła	 umowę	 o  dobrowolne	 ubezpie-
czenie	zdrowotne	ma	obowiązek	zgłosić	do ubezpieczenia	
członków rodziny niepodlegających obowiązkowi ubezpie-
czenia	zdrowotnego	z innego	tytułu.	Zgłoszenie	do ubez-
pieczenia	członków	rodziny	nie	wiąże	się	z koniecznością	
odprowadzania dodatkowej składki. 

Członkami rodziny są następujące osoby:
•	 	dziecko	własne

•	 	dziecko	drugiego	małżonka
•	 	dziecko	przysposobione,	wnuk	albo	dziecko	obce,	dla	

którego	 ustanowiono	 opiekę	 albo	 dziecko	 obce	w  ra-
mach	 rodziny	 zastępczej,	 do ukończenia	przez	nie	 18	
lat,	 a  jeżeli	 kształci	 się	 dalej  –  do  ukończenia	 26	 lat,	
natomiast	 jeśli	 posiada	 orzeczenie	 o  znacznym	 stop-
niu	niepełnosprawności	 lub	 inne	 traktowane	na  rów-
ni – bez	ograniczenia	wieku;

•	 	małżonek;
•	 	wstępni	 pozostający	 z  ubezpieczonym	 we	 wspólnym	

gospodarstwie domowym. 
Objęcie ubezpieczeniem dobrowolnym uzależnione 

jest,	 zgodnie	 z  art.	 68	 ust.	 7	w.	w.	 ustawy,	 od wniesienia	
opłaty	 dodatkowej	 na  rachunek	 Narodowego	 Funduszu	
Zdrowia (NFZ). Wysokość tej opłaty uzależniona jest 
od okresu,	w którym	osoba	ubezpieczająca	się	dobrowol-
nie	nie	była	objęta	ubezpieczeniem	zdrowotnym	i wynosi:
•	 	20	 %	 dochodów	 przyjętych	 jako	 podstawa	 wymia-

ru	 składki	dla	osoby,	 której	 przerwa	w ubezpieczeniu	
zdrowotnym	i opłacaniu	składek	wynosi	nieprzerwanie	
od 3	miesięcy	do roku;

•	 	50%	 dochodów	 przyjętych	 jako	 podstawa	 wymia-
ru	 składki	dla	osoby,	 której	 przerwa	w ubezpieczeniu	
zdrowotnym	i opłacaniu	składek	wynosi	nieprzerwanie	
powyżej roku	do 2	lat;

•	 	100%	 dochodów	 przyjętych	 jako	 podstawa	 wymia-
ru	 składki	dla	osoby,	 której	 przerwa	w ubezpieczeniu	
zdrowotnym	i opłacaniu	składek	wynosi	nieprzerwanie	
powyżej	2	lat	do 5	lat;

•	 	150%	 dochodów	 przyjętych	 jako	 podstawa	 wymia-
ru	 składki	dla	osoby,	 której	 przerwa	w ubezpieczeniu	
zdrowotnym	i opłacaniu	składek	wynosi	nieprzerwanie	
powyżej	5	lat	do 10	lat;

•	 	200%	 dochodów	 przyjętych	 jako	 podstawa	 wymia-
ru	 składki	dla	osoby,	 której	 przerwa	w ubezpieczeniu	
zdrowotnym	i opłacaniu	składek	wynosi	nieprzerwanie	
powyżej 10 lat. 
Opłata dodatkowa wnoszona jest przed podpisaniem 

umowy	na numer	konta	oddziału	wojewódzkiego	NFZ	po-
dany	 na  druku	 umowy.	 W  uzasadnionych	 przypadkach,	
na wniosek	osoby	ubezpieczającej	się	dyrektor	oddziału	Fun-
duszu	może	odstąpić	od pobrania	opłaty	dodatkowej	lub	roz-
łożyć	ją	na raty	miesięczne,	jednak	nie	więcej	niż	na 12	rat.

Po zawarciu umowy ubezpieczony powinien udać się 
do oddziału	 lub	 inspektoratu	Zakładu	Ubezpieczeń	Spo-
łecznych	(ZUS),	aby	dokonać	zgłoszenia	do ubezpieczenia	
poprzez złożenie	druku	ZUS	ZZA	(Zgłoszenie	do ubezpie-
czenia	zdrowotnego).	W celu	zgłoszenia	członków	rodziny	
należy złożyć	druk	ZUS	ZCNA.	Druk	zgłoszenia	do ZUS	
stanowi integralną część umowy.
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Ubezpieczony oraz członkowie jego rodziny zgłoszeni 
do  ubezpieczenia	 na  ww.	 drukach	 ZUS	 uzyskują	 prawo	
do świadczeń	z ubezpieczenia	zdrowotnego	z	dniem	okre-
ślonym	w umowie.

Dowodem ubezpieczenia dla osoby, która podpisa-
ła	umowę,	 jest	egzemplarz	umowy	wraz	z drukiem	zgło-
szenia	 do  ZUS	 i  dowodem	 opłacenia	 składki	 za  ostatni	
miesiąc,	zaś	dla	członków	rodziny	tej	osoby – egzemplarz	
umowy, druk ZUS ZCZA lub ZUS ZCNA (wymienieni są 
tam członkowie rodziny) oraz dowód opłacenia przez oso-
bę	ubezpieczoną	składki	za ostatni	miesiąc.

Składka	 za każdy	miesiąc	kalendarzowy	opłacana	 jest	
w  terminie	 do  15.	 dnia	 następnego	 miesiąca	 za  miesiąc	
poprzedni	(np.	za lipiec	do 15.	sierpnia).	Składki	z tytułu	
dobrowolnego ubezpieczenia zdrowotnego należy wpłacać 
na konto	ZUS – rachunek	ZUS	z końcówką	52.

Osoby, dla których podstawę wymiaru składki stanowi 
przeciętne	miesięczne	wynagrodzenie	w sektorze	przedsię-
biorstw	z poprzedniego	kwartału	wraz	z wypłatami	z zy-
sku	powinny	pamiętać,	że wysokość	 tego	wynagrodzenia	
ulega zmianie co kwartał. Każdorazowa zmiana podstawy 
wymiaru	 składki	 na  ubezpieczenie	 zdrowotne	 podawana	
jest	przez	GUS	(www.stat.gov.pl)	do publicznej	wiadomo-
ści po 15. dniu miesiąca rozpoczynającego kolejny kwartał. 
Informację	o wysokości	składki	na ubezpieczenie	zdrowot-
ne	można	uzyskać	w oddziale	wojewódzkim	Funduszu	lub	
na stronach	internetowych	oddziału.

Należy	 pamiętać,	 iż	wysokość	 składki	 na  ubezpiecze-
nie	zdrowotne	ulega	zmianie	co roku.	Obecnie	wynosi	9%	
podstawy	wymiaru	składki,	zgodnie	z art.	242	pkt.	2	ww.	
ustawy.

W przypadku osób ubezpieczających się dobrowolnie 
ww. ustawa przewiduje następujące podstawy wymiaru 
składki:
•	 	dla	osób	ubezpieczających	się	dobrowolnie – kwota	de-

klarowanego miesięcznego dochodu, nie niższa jednak 
od kwoty	odpowiadającej	przeciętnemu	miesięcznemu	
wynagrodzeniu	w sektorze	przedsiębiorstw	z poprzed-
niego	kwartału,	włącznie	z wypłatami	z zysku,	ogłasza-
nemu co kwartał przez Prezesa Głównego Urzędu Sta-
tystycznego	w Monitorze	Polskim.	
Umowa może zostać rozwiązana przez ubezpieczającego 

się	w drodze	pisemnego	poinformowania	NFZ	o rezygnacji	
z dobrowolnego	ubezpieczenia.	 Jednakże	umowa	nie	może	
zostać	rozwiązana	z datą	wsteczną.	Ulega	ona	także	rozwią-
zaniu	po	upływie	miesiąca	nieprzerwanej	zaległości	w opła-
caniu	składek.	Wygasa	również	w przypadkach	określonych	
w obowiązujących	przepisach	prawa,	w szczególności:
•	 	z dniem	uprawomocnienia	się	decyzji	dyrektora	oddziału	

w sprawie	ustalenia	ustawodawstwa	właściwego	na pod-
stawie	przepisów	o koordynacji	stwierdzającej	właściwość	
ustawodawstwa innego państwa członkowskiego UE lub 
państwa	członkowskiego	EFTA – strony	umowy
Europejskim	Obszarze	Gospodarczym;

•	 	z  chwilą	 przeniesienia	miejsca	 zamieszkania	 ubezpie-
czającego się poza granice Polski. 

Dobrowolne ubezpieczenie zdrowotne wygasa również 
w przypadku	stwierdzenia	podlegania	obowiązkowi	ubez-
pieczenia	zdrowotnego	na podstawie	art.66	ww.	ustawy.

Rozwiązanie umowy lub jej wygaśnięcie nie powodu-
je anulowania obowiązku wpłacenia składek należnych 
za okres,	w którym	umowa	obowiązywała.

WAŻNE:
Zgodnie	z obwieszczeniem	Prezesa	Głównego	Urzę-

du	Statystycznego	z dnia	18	kwietnia	2012 r.	przeciętne	
miesięczne	wynagrodzenie	w  sektorze	 przedsiębiorstw,	
włącznie	z wypłatami	z zysku	I	kwartale	2012 r.	wyniosło	
3664,16 zł.	

Składka	 na  ubezpieczenie	 zdrowotne	 za  miesiące:	
kwiecień,	maj,	czerwiec	2012 r.	wynosi	miesięcznie	nie	
mniej,	niż	329,77 zł.	

Opracowała na podstawie materiałów informacyjnych 
ze strony www.nfz.gov.pl: Bożena Szmajdzińska

Jeżeli jesteś przesłuchiwany w sprawie wypadku mor-
skiego z udziałem Twojego statku
•	 	Skontaktuj	się	ze	swoją	firmą	lub	związkiem	w	struktu-

rze KSMMIR NSZZ ”Solidarność”
•	 	Upewnij	się,	że	w	pełni	rozumiesz	stawiane	Tobie	pyta-

nia
•	 	Jeżeli	czegoś	nie	rozumiesz,	poproś	władze	o	wstrzyma-

nie przesłuchania i zwróć się o pomoc do tłumacza
Ważne jest zagwarantowanie w pierwszej kolejności 

ochrony interesu własnego. 
Dlatego kieruj się poradami, jakie otrzymasz od swoje-

go związku, firmy lub prawnika. 
Więcej porad na temat Wytycznych w s. Sprawiedliwe-

go Traktowania znaleźć można pod adresem www.mari-
sec.org/fairtreatment

B.S

Wypadki morskie
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WIADOMOŚCI – WIADOMOŚCI - WIADOMOŚCI

Z sieci

Przeczytane

Blueseed: Piracki statek IT. To nie żart, ponad 100 
przedsiębiorstw wyraziło już zainteresowanie otwar-
ciem swoich biur na Blueseed – pływającej oazie wszel-
kiego rodzaju geeków i nerdów, która ma w przyszłym 
roku wypłynąć na wody międzynarodowe w Kalifornii.

Statek ma być inkubatorem przedsiębiorczości, na któ-
rym nikomu nie będzie potrzebna wiza – przedsiębiorcy 
będą mogli żyć i pracować niedaleko Doliny Krzemowej 
bez potrzeby spierania się z amerykańską administracją. 
Pomysł	 pojawił	 się,	 ponieważ	 każdego	 roku	 około	 7	 ty-
sięcy osób, które zrobiły w USA doktorat z nauk ścisłych, 
mają problemy z podjęciem pracy ze względów imigracyj-
nych. Po prostu nie są obywatelami USA i jako tacy nie 
są tam mile widziani. Często ich przygoda z USA kończy 
się więc przymusowym powrotem do domu. Blueseed 
ma być ogromną szansą dla inwestorów, którzy chcieliby 
ich zatrudnić w przemyśle IT, ale ze względów formal-
nych, nie mogą. Wśród zainteresowanych prym wiodą 
przedsiębiorstwa	 amerykańskie	 (20,3%).	 Na	 kolejnych	
miejscach	 znajdują	 się	 przedsiębiorcy	 z	 Indii	 (10,5%)	
i	 Australii	 (6%).	 Jak	 można	 było	 się	 spodziewać,	 wszy-
scy oni uważają, że pomysł mieszkania i pracy na stat-
ku, który wypełniony będzie podobnymi im maniakami 
technologii jest genialny. Tak genialny, że w projekt Blu-
eseed zaangażował się nawet współtwórca PayPala-Thiel. 
Najprawdopodobniej Blueseed będzie wycofanym z użyt-
ku luksusowym statkiem pasażerskim, przystosowanym do 
pełnienia nowej roli. Każdy z około tysiąca mieszkańców 
będzie musiał liczyć się z miesięcznymi kosztami utrzyma-
nia rzędu 1200-3000 dolarów. No, ale czego się nie robi, by 
być blisko centrum wydarzeń. 

B. S. na podstawie http://media.wp.pl

Siły morskie Unii Europejskiej przeprowadziły   
16  maja b.r.  pierwszy nalot helikopterów bojowych na 
kryjówki piratów w Somalii. Billi Hussein - dowódca 
piratów powiedział, że zniszczone zostało ich centrum 
zaopatrzenia.

Nie odnotowano żadnych ofiar ataku przeprowadzone-
go	rano	we	wsi	Handulle,	około	18	kilometrów	na	północ	
od	miasta Haradhere,	 przyczółka	 piratów.	Według	 infor-
macji	uzyskanej	od	Unijnych	urzędników w	czasie	 ataku	
nie	były	użyte	żadne siły	lądowe.

Siły	morskie UE zapowiedziały	w	marcu,	że	będą	roz-
szerzać swoje działania antypirackie m.in. o wybrzeże So-
malii.

Bille Hussein, dowódca piratów powiedział, że w ataku 
przeprowadzonym wzdłuż centralnego wybrzeża Somalii 
zniszczonych zostało kilka łodzi motorowych, magazyny 
paliw i magazyny broni.

„Zniszczyli nasz sprzęt doszczętnie. To był kluczowy 
ośrodek zaopatrzenia dla nas” powiedział Hussein. „Pa-
liwo jeszcze bardziej przyczyniło się do rozprzestrzenia-
nia się ognia i zniszczenia. Nic nie zostało”.

www.klewtv.com

Parowiec „Titanic”, duma brytyjskiej linii żeglugowej 
White Star Line, 15 kwietnia 1912 r. zabrał ze sobą na 
dno ok. 1,5 tys. ludzi i 66 tys. ton stali. Według archeolo-
gów podwodnych po 100 latach z wraku tego monumen-
talnego okrętu zniknęło już 50 tysięcy ton stali.

Wydaje się, że już niedługo Titanic naprawdę defini-
tywnie zniknie z morskiego dna. Naukowcy za ten stan 
rzeczy winią bakterię, która na zardzewiałych szczątkach 
statku urządza sobie ucztę. Kanadyjscy i hiszpańscy bada-
cze nazwali ją Halmonas Titanica. W wyniku aktywności 
tego mikroorganizmu już za 20 lat z Titanica pozostanie 
tylko plama rdzy na dnie morza.

Amerykańscy naukowcy na pokładzie okrętu Jean 
Charcot zbliżyli się do wraku, zmapowali obecny stan Ti-
tanica i na podstawie danych, które pozyskali przy pomocy 
„podwodnych detektywów” Ramora 6000 i A.U.V. opraco-
wują teraz model zatopionego statku wraz z jego otocze-
niem w 3D.

„Naszym celem jest stworzenie jak najdokładniejsze-
go obrazu wraku. Wirtualnie wyciągniemy Titanica na 
powierzchnię i dzięki temu ocalimy go od zapomnienia 
„ mówi kierownik ekspedycji Christopher Davino. Poza 
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wrakiem statku zmapowano też najbliższe dno o po-
wierzchni ok. 15m2. Jest to obszar, na którym znajdują się 
pozostałości rozbitego kadłuba i inne artefakty związane 
z katastrofą.

Miesięcznik”21 Wiek”06/2012

Organizacja Greenpeace wykorzystuje do swoich 
działań nowy okręt.

Chodzi o nowoczesny ekologiczny żaglowiec Rain-
bow Warrior (Tęczowy Wojownik) III, który zgodnie ze 
ścisłymi wytycznymi organizacji Greenpeace wyprodu-
kowano w Stoczni Maritim w Gdańsku.

Na	statku	o	długości	58	m.	nie	znajdziemy	ani	kawałka	
plastiku. Żaglowiec ma swoją sortownię odpadów, korzy-
sta z wody pozyskiwanej przez odsalanie wody morskiej. 
Poza żaglami ma w odwodzie pomocniczy silnik diesla 
i elektryczny z urządzeniem oczyszczającym spaliny. Poza 
tym znajdują się na nim kajuty dla 32 członków załogi, sala 
konferencyjna na 50 osób oraz duże ambulatorium. Nie 
brakuje tez lądowiska dla helikoptera.

Miesięcznik „21 Wiek”06/2012

257-metrowy USS Essex staranował własny tan-
kowiec, powodując uszkodzenia na obu jednostkach. 
W morskim zderzeniu nikt nie został ranny, nie doszło 
też do wycieku. 

Usłyszane

O zdarzeniu, do którego doszło 120 mil morskich od 
wybrzeży południowej Kalifornii, informuje „Washington 
Post”. Według gazety, okręt desantowy Essex zbliżał się do 
USNS Yukon celem uzupełnienia paliwa, gdy według ko-
munikatu dowództwa 3 Floty, doszło prawdopodobnie do 
blokady sterowania, w wyniku którego jednostki zderzyły 
się na morzu.

Zarówno Essex, jak i Yukon, były w stanie kontynuo-
wać podróż na kursie obranym do San Diego, gdzie jedno-
stki zostaną poddane inspekcji celem ustalenia zniszczeń.

Nie jest jasne z jaką prędkością poruszały się jednostki 
w momencie zderzenia. Marynarka wojenna poinformo-
wała jedynie, że prowadzi dokładne śledztwo. Standardowa 
procedura przewiduje, że prędkość w momencie podcho-
dzenia do tankowania nie może przekraczać 13 węzłów.

Dla przypominającego niewielki lotniskowiec Essexu 
było to pierwsze tego typu zdarzenie. Yukon tymczasem to 
„weteran” morskich zderzeń. W lutym 2000 roku zderzył 
się z cywilnym statkiem transportowym podczas wpły-
wania do portu w Zjednoczonych Emiratach Arabskich. 
Niespełna pięć miesięcy później pechowy transportowiec 
został staranowany przez USS Denver podczas podcho-
dzenia do tankowania. Tamten wypadek doprowadził do 
poważnych zniszczeń na obu jednostkach.

17 maja 2011 Polskie Radio.pl

Wycieczkowiec Princess Criuse nie udzielił pomo-
cy dryfującym rybakom. Dwaj z nich zmarli. Panamski 
rybak	Adrian	Vazquez	(18	 lat)	wystąpił	na	drogę	sądową	
przeciwko amerykańskiemu armatorowi luksusowych wy-
cieczkowców Princess Cruise Line, oskarżając go o to, że 
jeden z jego statków nie udzielił pomocy w niebezpieczeń-
stwie jemu i jego kolegom, pomimo widocznej sygnalizacji.

Rybak wypłynął na nocny połów z Rio Hato, małego 
portu w Panamie na wybrzeżu Pacyfiku. Wracając zawiódł 
silnik łodzi, w rezultacie dryfowali na oceanie przez 16 
dni. Dostrzegli luksusowy wycieczkowiec, który jednak nie 
zatrzymał się i nie udzielił im pomocy. Dwaj rybacy, Fer-
nando Osorio(16 lat) i Elvis Oropeza(31 lat), zmarli z wy-
czerpania. Akt oskarżenia wpłynął do sądu federalnego na 
Florydzie.
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Dziękujemy Wam Marynarze!
Światowy Dzień Marynarza to święto obchodzone 25 

czerwca i ustanowione przez Międzynarodową Organiza-
cję Morską (IMO) podczas Konferencji Dyplomatycznej 
w Manilii w czerwcu 2010 roku. 

Dzień po raz pierwszy obchodzony był 25 czerwca 2011 
roku. Celem obchodów jest uznanie nieocenionego wkła-
du marynarzy (w tym także rybaków) w międzynarodowy 
handel oraz światową gospodarkę kosztem osobistego ży-
cia i rodziny. Obchodom towarzyszy hasło: „Dziękujemy 
Wam , marynarze”.

Blisko	90%	światowego	handlu	odbywa	się	drogą	mor-
ską, na statkach. Statki przewożą żywność, paliwa, surow-
ce oraz towary, od których jesteśmy zależni. Handel drogą 
morską wspiera globalną gospodarkę i nie będzie przesady 
w stwierdzeniu, że prawie wszystko z czym mamy do czy-
nienia w którymś momencie swego istnienia było trans-
portowane drogą morską lub pochodzi od czegoś co było 
transportowane tą drogą.

Jak pisze w swym liście Sekretarz Generalny Międzyna-
rodowej Organizacji Morskiej :

„Bez Marynarzy, nasze życie nie wyglądałoby tak jak 
wygląda. Mimo, że dla większości z nas marynarze są na 
co dzień niewidzialni.

Życie marynarza w dzisiejszych czasach jest niebez-
pieczne i wyjątkowo samotne. Większość czasu spędzają 
z dala od domu, od swoich rodzin walcząc z samotnością, 
izolacją i zmęczeniem. Bez względu na to z jakich produk-
tów korzystamy na co dzień musimy mieć świadomość, że 
chcąc ich użyć – jesteśmy zależni i polegamy na ich trud-
nej pracy.

W Dniu Marynarza, oddajmy hołd 1,5 milionom ma-
rynarzy za ich nieoceniony wkład w jakość naszego co-
dziennego życia. Niech będzie to okazja do powiedzenia: 
„Dziękujemy Wam”!

Dziękując im w dniu dzisiejszym, warto zwrócić uwa-
gę na fakt, że aby zaspokoić rosnący popyt świtowej floty 
oraz ciągle zwiększające się potrzeby w żegludze i związa-
nym z nią przemysłem, corocznie potrzeba dodatkowych 
20 000 wykwalifikowanych marynarzy. Dlatego też prag-
nę uwrażliwić armatorów i zwrócić się o umożliwienie 
pełnienia swojej służby marynarzom w możliwie komfor-
towych warunkach, o zapewnienie dostępu do Internetu 
i innych dogodności, z których możemy korzystać na lą-
dzie na co dzień w 21 wieku….”

Koji Sekimizu
Sekretarz Generalny IMO

(Bk)
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CBA – Układ Zbiorowy Pracy – porozumienie dotyczące 
zasad i warunków pracy negocjowane przez związek zawo-
dowy w imieniu grupy pracowników.
DMCL – Deklaracja zgodności z Konwencją o pracy na 
Morzu, dokument dołączony do Morskiego Certyfikatu 
Pracy, który musi znajdować się na statkach certyfikowa-
nych zgodnie z MLC
GT – tonaż brutto
ILO – Międzynarodowa Organizacja Pracy, założona 
w	1919	roku	dla	promowania	i	przyczyniania	się	do	„po-
wszechnego i trwałego pokoju”. MOP obejmuje przedsta-
wicieli rządów, organizacji i pracowników (o czym mówi 
się „proces trójstronny). W ciągu lat wydała znaczącą ilość 
międzynarodowych konwencji i zaleceń pracy dotyczą-
cych między innymi swobody stowarzyszania się, zatrud-
nienia, polityki, warunków pracy, zabezpieczenia społecz-
nego, stosunków pracowniczych i administracji pracy oraz 
pracy dzieci
IMO – Międzynarodowa Organizacja Morska powoła-
na	w	1948	roku,	a	której	pierwsze	posiedzenie	odbyło	się	
w	1959	roku.	Jej	głównym	zadaniem	jest	rozwijanie	i	utrzy-

mywanie kompleksowych ram regulacyjnych dla żeglugi, 
zajmujących się zagadnieniami bezpieczeństwa i środowi-
ska naturalnego, kwestiami prawnymi, współpracy tech-
nicznej, ochrony bezpieczeństwa morskiego i wydajności 
żeglugi. W sytuacji koncentrowania się IMO na pracow-
nikach, obejmuje to w głównej mierze sprawy techniczne 
odnoszące się do statków.
MARPOL – Międzynarodowa Konwencja o zanieczysz-
czaniu	morza	przez	statki,	1973	(wraz	z	protokołami)
MLC – Konwencja o Pracy na Morzu, 2006
SEA – Marynarska Umowa o Pracę – obejmuje umo-
wę o pracę, artykuły umowy oraz postanowienia zawarte 
w CBA
SOLAS – Międzynarodowa Konwencja o bezpieczeństwie 
życia	na	morzu,	1974	r.
STCW – Międzynarodowa Konwencja o wymaganiach 
w zakresie wyszkolenia Marynarzy, wydawania im świadectw 
oraz	pełnienia	wacht,	1978	r	.	(poprawiona	w	1995	roku	)
WHO – Światowa Organizacja Zdrowia, organ Organiza-
cji Narodów Zjednoczonych odpowiedzialny za koordyno-
wanie międzynarodowych norm i wytycznych dotyczących 
zdrowia. WHO sporządza Międzynarodowy Przewodnik 
Medyczny	dla	statków.	Wydana	po	raz	pierwszy	w	1967	roku.

Określenia i skróty

Oznaczenia 
międzynarodowe 

statków cywilnych
AHTS – ANCHOR HANDLING TUG – holownik offshore
COB – CONTAINER – OIL – BULK CARRIER – ropo – 
masowiec – kontenerowiec
DSV – DIVING SUPPORT VESSEL – Statek baza nur-
ków lub USN Statek głębinowy
HSC – HIGH SPEED CRAFT – Szybki statek pasażerski 
lub towarowy
LNGC – LIQUEFIED NATURAL GAS CARRIER –Ga-
zowiec LNG
LPGN – LIQUEFIED PETROLEUM GAS CARRIER – 
Gazowiec LPG
MF – MOTOR FERRY – Prom motorowy
MS – MOTOR SHIP – Statek motorowy
MSY – MOTOR SAILING YACHT – Jacht żaglowo – mo-
torowy
MT – MOTOR TRAWLER, MOTOR TANKER – Trawler 
motorowy, zbiornikowiec motorowy
MV - MOTOR VESSEL – Statek motorowy
MY – MOTOR YACHT – Jacht motorowy
NS – NUCLEAR SHIP – Statek o napędzie nuklearnym

OBO – ORE BULK OIL CARRIER – Ropo – rudo – ma-
sowiec
OPGC – OPEN HATCH GENERAL CARGO VESSEL –
szeroko lukowy, wielozadaniowy masowiec pakietowiec / 
drobnicowiec
OO – ORE – OIL CARRIER –Rudo – ropowiec
PROBO – PRODUCT BULK ORE – produktowiec – ma-
sowiec uniwersalny – rudowiec
PS – PADLE STEAMER – Statek kołowy
PSV – PLATFORM SUPPLY VESSEL –Zaopatrzeniowiec 
offshore
RV – RESEARCH VESSEL – Statek badawczy
SRV – SEISMIC RESEARCH VESSEL – Statek sejsmiczny
FPSO – FLOATING PRODUCTION, STORAGE AND 
OFFLOADING UNIT –Jednostka pływająca do wydoby-
cia, składowania, oczyszczania i przeładunku ropy nafto-
wej i gazu 
SS – STEAM SHIP –Statek parowy
STS – SAIL TRAINING SHIP – Żaglowy statek szkole-
niowy
SV – SAILING VESSEL – Statek żaglowy
SY – SAILING YACHT – Jacht żaglowy
TS – TURBINE STEAMER – Turbinowy statek parowy
TSS – TURBINE STEAM SHIP – Turbinowy statek pa-
rowy
TT – TURBINE TANKER – Zbiornikowiec turbinowy

B.S.
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Globalny kryzys ekonomiczny, który dotknął także sek-
tor żeglugowy, spowodował gwałtowny wzrost problemów 
dotyczących złego traktowania marynarzy.

Marynarskie związki zawodowe twierdzą, że posiadane 
przez nie dowody wyraźnie wskazują na potrzebę podję-
cia zdecydowanych działań zmierzających do ratyfikowa-
nia i wprowadzenia w życie założeń Konwencji o Pracy na 
Morzu z 2006 roku.

Ostatnie prowadzone przez inspektorów ITF sprawy 
wykazują znaczny wzrost problemów dotyczących niewy-
płaconych pensji, zastraszania i znęcania się nad maryna-
rzami, substandardowe warunki życia i pracy na morzu.

W ubiegłym miesiącu inspektor ITF Tommy Molloy 
został poproszony o interwencję przez załogę tankowca 
taniej bandery stojącego na redzie portu Hull. Załodze od 
stycznia br. nie płacono pensji a dostawy żywności i świe-
żej wody alarmująco spadły. „Od kilku tygodni załoga 
nie jadła żadnego świeżego posiłku – brak było owoców, 
warzyw, mięsa czy ryb. Aby ukrócić ten proceder nie po-
zostało im nic innego jak tylko poszukać u na pomocy” 
– powiedział Molloy.

„Kiedy tylko zjawiłem się na burcie, pierwszą rze-
czą jaka zrobiła załoga było zabranie mnie do chłod-
ni. Większość półek świeciła pustkami. Była tam tylko 
mąka, cukier, masło i trochę puszek z rybami, które sta-
nowiły żywność załogi od wielu tygodni. Nie było żadnej 
świeżej żywności, poza kilkoma cytrynami i odrobiną 
chili. Żadnego świeżego czy mrożonego mięsa, drobiu 
czy ryb. Żadnych warzyw i owoców” Załoga niepokoiła 
się także stanem zbiorników świeżej wody. Wykonano na-
wet ich zdjęcia zanim zostały napełnione w poprzednim 
porcie. Tommy Molloy stwierdził również, że na statku 
brak było wody butelkowanej.

„Kiedy zapytałem dlaczego podczas postoju w Hull 
nie dostarczono na statek świeżej wody i żywności po-
wiedziano mi, że armator stwierdził, że zarówno woda, 
jak i żywność są w Wielkiej Brytanii ….za drogie!”

11 z 15 członków załogi tankowca do przewozu chemi-
kaliów „Leon” (zarejestrowanego w Liberii - armator gre-
cki) poprosiło o repatriację z portu Hull do domu. Po tym 
jak	Tommy	Molloy	zdołał	załatwić	ponad	58 000,-$	zale-
głych wynagrodzeń, dostawy świeżej żywności i wody, 6 
członków załogi zgodziło się popłynąć do następnego por-
tu, którym ma być Kaliningrad.

„5 pozostałych zostało repatriowanych, w tym chief 
mechanik, który powinien być repatriowany już w pierw-
szych dniach kwietnia, kiedy to będąc w Polsce zgłosił 
się do lekarza z powodu dolegliwości żołądkowych” – 
wyjaśnił Molloy. „Dokumentacja medyczna wskazywała, 
że lekarz zalecił repatriację do domu, do Kijowa, celem 

dalszego leczenia. Jednak armator odmówił repatriacji 
z Polski i nawet po przybyciu do Hull całkowicie igno-
rował sytuację” – dodał. „Na szczęście w końcu chief 
mechanik otrzymał pomoc medyczną, którą winien 
otrzymać miesiąc wcześniej i udało się załatwić jego re-
patriację”

Chociaż można by tą sprawę uważać za sukces, to 
Tommy Molloy powiedział, że ITF będzie nadal ob-
serwował ten statek i sprawdzał jakość życia jego zało-
gi. „Alarmujący jest już sam fakt, że ITF musi zostać 
wciągnięty w takie sprawy i sprawdzać czy taka kom-
pania wywiązuje się ze swoich podstawowych zobo-
wiązań wobec załogi. Nie powinniśmy przypominać 
im, że marynarze mają otrzymywać pensje pod koniec 
każdego miesiąca i że mają prawo do otrzymywania 
dobrej jakości żywności i wody” – powiedział. „Mam 
tylko nadzieję, że nie będziemy musieli przypominać 
im o tym znowu.”

Sekretarz Generalny brytyjskiego związku zawodowe-
go marynarzy „Nautilius” Mark Dickinson powiedział, że 
związki ciągle stykają się z takimi problemami. „To zdu-
miewające, że w XXI wieku musimy ciągle mieć do czy-
nienia z takimi sprawami” , które według opinii Dickin-
sona ogromnie niszczą rynek żeglugowy.

„Takie historie pokazują jak ogromne znaczenie ma 
Konwencja o Pracy na Morzu, której wprowadzenie 
w życie zabezpieczy marynarzom odpowiedni mecha-
nizm prawny, który będzie chronił ich prawo do pracy 
i zapewni jej przyzwoite warunki” – powiedział.

Ostatnio Polska stała się 26 krajem (i siódmym spośród 
państw Unii Europejskiej), który ratyfikował Konwencję 
o Pracy na Morzu, co znacznie zwiększyło szansę, że wy-
maganą liczbę 30 państw ratyfikujących Konwencję (co 
spowoduje, że w pełni wejdzie ona w życie) uda się osiąg-
nąć w ciągu kilku najbliższych miesięcy.

Cleopatra Doumbia-Henry, dyrektor departamentu 
standardów pracy przy Międzynarodowej Organizacji Pra-
cy w Genewie uznała, że ratyfikacja tej Konwencji przez 
Polskę to „znaczny krok naprzód, który ogromnie przy-
bliża jej szansę na wejście w życie”.

Opracowała: Barbara Kubach
Telegraph, Volume 45/Number 06/June 2012

Konwencja o Pracy na Morzu  
– potrzebna jak najszybciej !
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Członek Organizacji Marynarzy Kontraktowych Pan 
Zbigniew Kubas przyszedł do naszej Organizacji, jak 
zwykle po powrocie ze statku pogadać, wypić kawę i po-
opowiadać o kolejnym kontrakcie. Tym razem nie usły-
szałam, że było ok.

Poniżej opowieść Pana Zbigniewa, który stanął oko 
w oko z somalijskimi piratami. To traumatyczne przeży-
cie na zawsze zmieniło optykę spojrzenia Pana Zbigniewa 
na kwestię rzeczy ważnych w życiu i tych mniej ważnych. 

Pan Zbyszek znajduje się na statku Theoforos I. Na bur-
cie Polacy i Malediwczycy. Statek przybija do portu Aka-
ba, gdzie na zalecenie armatora na burtę wchodzi dwóch 
uzbrojonych komandosów, ponieważ statek będzie płynął 
u Wybrzeży Somalii. Wiadomo - Somalia….

Komandosi przystępują do oględzin statku, dają wy-
tyczne w zakresie zabezpieczenia statku przed ewentual-
nym atakiem, oraz szkolą załogę.

Załoga otrzymuje zalecenie odrutowania statku drutem 
kolczastym. Statek wychodzi w morze. Pan Zbigniew ra-
zem z innymi członkami załogi zakłada zasieki, żmudna 
i ciężka praca, pokancerowane ręce, ale jest nadzieja, ze 
takie zabezpieczenie chociaż na chwilę zatrzyma ewentu-
alny atak bandytów. Komandosi na zmianę są obecni na 
mostku, bez przerwy obserwując horyzont. W pobliżu wi-
dać samotne łodzie rybackie. Tylko wprawione „oko” ko-
mandosa jest w stanie odróżnić zwykłą łódź rybacką od 
łodzi piratów.

Pan Zbyszek i pozostali członkowie załogi trzymają po-
dwójne wachty.

Na statku wyczuwalne jest napięcie, wszyscy chodzą 
poddenerwowani. W „sterówce” zabezpieczonej solid-
nymi, metalowymi drzwiami załoga zgromadziła zapas 
suchego prowiantu, napoje, urządzenia do łączności nie-
zbędne do przeżycia.

Komandosi jeszcze raz przypominają o natychmiasto-
wej reakcji w razie usłyszenia sygnału – niebezpieczeń-

Z życia Marynarskiego opowieści niezwykłe

stwo. Reakcja załogi ma być natychmiastowa - ewakuacja 
do „sterówki” i zaryglowanie drzwi od wewnątrz.

Na razie dni mijają pozornie spokojnie, sielski widok 
spokojnego morza kłóci się z tym , co za chwilę nastąpi.

Gdy Pan Zbigniew słyszy umówiony sygnał - niebezpie-
czeństwo, nie może uwierzyć w to, co się dzieje. Z ogromną 
prędkością zbliża się do statku „pozornie niepozorna” łód-
ka. Zamiast wędek i sieci, uzbrojeni bandyci. Załoga statku 
szybko udaje się do pomieszczenia steru, drzwi zostają za-
ryglowane a statek z funkcją automatycznego pilota płynie 
sam, przypominając statek widmo, ponieważ na mostku 
nie ma żywego ducha.

Komandosi łączą się z bazą. Otrzymują wiadomość, że 
śpieszy na ratunek turecka korweta.

Mijają długie minuty, piraci są już na burcie statku, pró-
bują poradzić sobie z zasiekami.

„a żeby wam ręce poodpadały..” słowa w mniej lub 
bardziej (częściej w mniej…) oględny sposób cisną się 
wszystkim na usta. 

Korweta skutecznie odstraszyła włażących już na burtę 
statku bandytów. Odpuścili.

Komandosi przeszukali cały statek, dopiero pozwolili 
załodze wyjść z pomieszczenia.

Piraci zdążyli poprzecinać zasieki z drutu kolczastego, 
jeszcze chwila i byliby na statku.

Pan Zbigniew kończy swoją opowieść słowami... „na-
wet Pani nie wie jak się cieszę, że dane mi było wrócić do 
domu, mogło być inaczej…”

Za każdym razem, słysząc mniej lub bardziej niesa-
mowite opowieści naszych Marynarzy w naszym związ-
ku (i opowieści marynarza w domuJ) zdaję sobie sprawę 
z kolorytu życia uprawiających ten zawód. Od barw szaro-
-czarnych do kolorów tęczy. Niestety, nie zawsze jest mi 
dane usłyszeć – tak jak w tym przypadku - szczęśliwe za-
kończenie historii. Oby historie przez Was napisane i opo-
wiedziane były tylko w kolorach tęczy.

Słuchała: Bożena Szmajdzińska
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HISTORIA - HISTORIA - HISTORIA - HISTORIA

Hej Gdynio!
Dumna nadmorska stolico!
Gdy roześmiana święciłaś swoje święta,
Zaświeciłaś twym sercem nad strojna ulicą.
Polska ci ten cały trud zapamięta.
[Anonimowy wiersz na Święto Morza.
Dnia	 31	 lipca	 1932	 r.	 obchodziliśmy	w	Gdyni	 pierw-

sze Święto Morza. Wówczas przedstawiciele Ligi Morskiej 
i Kolonialnej wraz z prezesem Julianem Rummlem udali 
się z prośbą do biskupa chełmińskiego Stanisława Wojcie-
cha Okoniewskiego z propozycją ustalenia terminu obcho-
dów Święta Morza. Ksiądz biskup przychylił się do prośby 
delegacji	 i	 zaproponował	 dzień	 29	 czerwca	 Uroczystość	
św. Apostołów Piotra i Pawła jako doroczne obchody tego 
święta.

W tym czasie, kiedy Gdynia powstawała z morza i ma-
rzeń bardzo potrzebna była taka inicjatywa, taki dzień, 
w którym skrawek polskiego morza przyciągał zaintere-
sowanie mieszkańców nie tylko z miejscowości nadmor-
skich, ale niemal całej Polski. 

Dlatego przybywali tutaj tłumnie nad polskie morze 
i uczestniczyli w patriotycznych, radosnych uroczystoś-
ciach, równocześnie obserwując z dumą, jak rośnie i roz-
wija się miasto i polski port nad Bałtykiem. Do Gdyni 
przybyło wówczas 150 tys. Ludzi. PKP uruchomiło dodat-
kowe pociągi. Niektórzy z gości przyjezdnych nocowali 
u znajomych lub rodziny, względnie w namiotach, a na-
wet pod gołym niebem. Przeżywali to spotkanie bardzo 
entuzjastycznie, gdyż odbywały się zabawy, festyny oraz 
defilada z udziałem Marynarki Wojennej. Uczestnicy tych 
uroczystości na znak przywiązania do morza napełniali 
butelki morską wodą, aby ucieszyć tych, którzy pozostali 
w domu. Punktem kulminacyjnym była Msza święta, którą 
celebrował biskup morski Stanisław Okoniewski na Placu 
Grunwaldzkim w Gdyni. Honorowymi gośćmi byli pre-
zydent Rzeczypospolitej prof. Ignacy Mościcki, minister 
Przemysłu i Handlu Eugeniusz Kwiatkowski, generał Gu-
staw Orlicz - Dreszer. Organizatorem i pomysłodawcą tych 
obchodów był Andrzej Wachowiak. Ważną rolę w przygo-
towaniu uroczystości miała Liga Morska i Kolonialna.

W wygłaszanych przemówieniach dominowała idea, jak 
ważną rolę odgrywa morze w życiu państwa i to, że żadna 
siła nie może nas rozdzielić od morza. Julian Rummel po-
wiedział, że „Polska samodzielna jest nie do pomyślenia 
bez morza, lecz to morze trzeba opanować, to jest umieć 
go wykorzystać, stworzyć z niego warsztat swej pracy. 
Dowodem tego są coroczne Morskie Pielgrzymki Ryba-
ków do puckiej fary p.w. św. Apostołów Piotra i Pawła, 
kiedy całe rodziny wraz z duszpasterzami płyną kutrami 

80. rocznica obchodów Święta Morza w Gdyni
i łodziami udekorowanymi emblematami religijnymi, 
aby przeżyć ten dzień w sposób duchowy i dziękować za 
dary pochodzące z morza i uczestniczyć we Mszy św.

Uroczyste obchody Święta Morza są połączone z rocz-
nicami powstania ważnych przedsiębiorstw związanych 
z resortem gospodarki morskiej, jak również szkolni-
ctwa morskiego. Cieszmy się kolejną rocznicą. Niech 
morze będzie nadal naszym bogactwem, zdrowiem i siłą 
Narodu i łączy przeszłość z przyszłością.

Joanna Ryłko

Ważniejsze daty związane z Gdynią
1253 - Pierwsza zachowana wzmianka o wsi Gdynia (Gdina)
1488 – Kupiec z Gdyni D .Molbeke wybudował na brzegu w Gdy-
ni statek o długości 36 łokci (20,52 metra)
1637 – Pierwsze zaślubiny Polski z morzem w Redłowie na cześć 
króla Władysława IV
1904 – Zawiązanie przez mieszkańców Gdyni spółki „Kąpielisko 
Bałtyckie Gdynia”
1918 –	28	 listopada-utworzenie	Marynarki	Wojennej	dekretem	
Naczelnika Państwa J .Piłsudskiego
1920 – Tadeusz Wenda wskazuje Gdynię jako miejsce budowy 
przyszłego portu
1923 – Wpłynięcie do gdyńskiego portu pierwszego pełnomor-
skiego statku s/s „Kentucky”
1926 – nadanie Gdyni praw miejskich w szóstą rocznice zaślubin 
Polski z morzem
1930 – Uruchomienie regularnej linii pasażerskiej przez Atlantyk 
na trasie Gdynia – Nowy Jork
1930 – Przeniesienie Szkoły Morskiej z Tczewa do Gdyni
1932 – Pierwsze w Polsce i w Gdyni Święto Morza, które zgroma-
dziło ponad 100 tysięcy ludzi
1933 – Uroczyste oddanie do użytki mola w Orłowie o długości 
420 m
1936 – Pierwszy rejs legendarnego transatlantyku m/s „Batory”
1939 –	Wybuch	I	Wojny	Światowej	1-19	września	-	Obrona	Gdyni
1945 –	Zakończenie	działań	wojennych	–	28	marca	-	wyzwolenie	
Gdyni
1970 – Wypadki grudniowe na ulicach miasta - krwawo stłumio-
ne masowe demonstracje mieszkańców Gdyni
1981 – Powrót fregaty „Dar Pomorza” z ostatniego rejsu o prze-
kształcenie go w statek – muzeum
1987 – Wizyta Ojca Świętego Jana Pawła II w Gdyni
1990 - Uruchomienie linii promowej Gdynia – Karlskrone
2003 – Zlot największych żaglowców świata „The Cutty Sark Tall 
Ship’s Races
2009 – Regaty Największych żaglowców świata 

B.S.
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XXV Rocznica pobytu Jana Pawła II  
w Szczecinie, Gdyni i Gdańsku

Przesłanie: ”Praca nad pracą w odniesieniu do praw 
i	 wymagań	 życia	 rodzinnego”	 towarzyszyło	 700	 tysięcz-
nej rzeszy wiernych zgromadzonych na Jasnych Błoniach 
dnia	11	czerwca	1987	roku	w	Szczecinie.	Papież	serdecz-
nie przywitał duchownych, przedstawicieli władz i licznie 
zgromadzonych małżonków, rodziny oraz tych, którzy 
przygotowują się do małżeństwa. Pozdrowił również orga-
nizacje, które bronią wartości rodziny. Hasłem przewod-
nim wygłoszonej homilii były słowa przysięgi małżeńskiej. 
Wspomniał	 również	 Ojciec	 Święty,	 że	 w	 latach	 80-tych	
Szczecin był miejscem różnych wydarzeń i zawarcia umów 
pomiędzy władzami państwowymi a przedstawicielami 
świata pracy. Chodziło o to, żeby godność ludzkiej pracy 
odpowiadała godności człowieka. W procesji z darami nie 
zabrakło ludzi morza, którzy w modelu statku ofiarowali 
Ojcu Świętemu węgorze, dar z morza. 

Na zakończenie spotkania z licznie zgromadzonymi 
wiernymi ks. Biskup Kazimierz Majdański pożegnał Ojca 
Świętego. Na pamiątkę tego wydarzenia na Jasnych Bło-
niach stanął pomnik papieża.

Ze Szczecina Ojciec Święty odleciał samolotem wojsko-
wym na Babie Doły do Gdyni, gdzie oczekiwali go bisku-
pi diecezjalni wraz z licznymi księżmi z wielu parafii oraz 
przedstawicielami władz. Po powitaniu udali się wszyscy 
na Skwer Kościuszki. Papież został entuzjastycznie po-
witany przez pół milionową rzeszę ludzi morza. Kaszubi 
w procesji przynieśli figurkę Królowej Polskiego Morza 
z Sanktuarium w Swarzewie, do której modlą się rybacy 
o szczęśliwe rejsy i powroty oraz za oczekujące ich rodziny. 
W homilii skierowanej do ludzi morza Ojciec Święty po-
wiedział, że słowo „Solidarność” zostało tu wypowiedzia-
ne nad polskim morzem w nowy sposób. „…Morze mówi 
człowiekowi o potrzebie szukania się nawzajem. O po-
trzebie spotkania i współpracy. O potrzebie solidarności 
międzyludzkiej i międzynarodowej. W imię przyszłości 
człowieka i ludzkości trzeba było wypowiedzieć to sło-
wo „Solidarność”. Dziś płynie ono szeroką falą poprzez 
świat, który rozumie, że nie możemy żyć wedle zasady 
„wszyscy przeciw wszystkim” ale wszyscy wedle zasady 
„wszyscy z wszystkimi”, „wszyscy dla wszystkich”

To słowo jest waszą chlubą, ludzie polskiego morza, 
ludzie Gdańska , Sopotu i Gdyni, Trójmiasta.

Następnego dnia z Gdyni Ojciec Święty udał się na We-
sterplatte, gdzie oczekiwało go 12 tys. młodzieży w więk-
szości studenckiej z Trójmiasta oraz z całej Polski.

Z Westerplatte Ojciec Święty odpłynął okrętem na spot-
kanie do Bazyliki Mariackiej , gdzie zgromadziło się wielu 
chorych . Następnie przepływając Motławą w kierunku Zie-
lonej Bramy z pokładu statku papież zauważył stojące statki 
udekorowane gala kodową, między innymi m/s „Zygmunt 
August” i „Dar Młodzieży”, skąd z wielką radością witały go 
załogi statków przebywające w Stoczni Remontowej. 

W drodze powrotnej do siedziby arcybiskupa w Oliwie 
zatrzymał się Ojciec Święty przy pomniku Ofiar Grudnia 
1970,	 gdzie	modląc	 się	w	wielkim	 skupieniu,	 złożył	wią-
zankę biało-żółtych kwiatów.

Ojcu Świętemu towarzyszyli robotnicy, świadkowie 
tego historycznego wydarzenia.

Kolejne spotkanie odbyło się w Gdańsku na Zaspie, 
gdzie Ojciec Święty spotkał sie z ponad milionem przedsta-
wicieli świata pracy Trójmiasta i całej Polski. Ołtarz, przy 
którym Ojciec święty sprawował mszę świętą przedstawiał 
okręt w stadium budowy w stoczni, nad którym górowały 
trzy maszty – krzyże.

Zwracając się do przedstawicieli świata pracy, Ojciec 
Święty. upomniał się o poszanowanie ich słusznych praw 
i sprawiedliwe wynagrodzenia. 

„W tym mieście bowiem, a równocześnie na całym 
Wybrzeżu Bałtyckim, i w innych środowiskach pracy 
w Polsce podjęto ogromny wysiłek zmierzający do tego, 
by ludzkiej pracy przywrócić jej pełny wymiar osobowy 
i społeczny. Każdy ma prawo do pracowniczej samo-
rządności - czego wyrazem są między innymi związki 
zawodowe, niezależne i samorządne, jak podkreślono 
właśnie tu, w Gdańsku”.

Z wielkim entuzjazmem zgromadzeni przedstawiciele 
świata pracy dziękowali Ojcu św. za skierowane do nich 
słowa nadziei, które miały umacniać ich na drodze ku lep-
szej przyszłości.  

Joanna Ryłko
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22 kwietnia minęła 24 rocznica od zatonięcia statku 
„Athenian Ventures”. Piątkowe popołudnie 22 kwietna 
1988 r. zapisało się czarnymi zgłoskami w polskiej kro-
nice morskich tragedii. 

Tego dnia M/T „Athenian Ventures” płynął z Amster-
damu do Nowego Jorku, wioząc 30 ton bezołowiowej ben-
zyny. Tą trasę statek pokonywał wielokrotnie. Tym razem 
panował bardzo silny sztorm – 10 stopni w skali Beauforta, 
wysokość fal sięgała 10 metrów.

Feralnego dnia jednostka znajdowała się w odległości 
370	 mil	 morskich	 na	 południowy	 wschód	 od	 przylądka	
Race w Nowej Funlandii.

Ostatni kontakt radiowy miał miejsce 22 kwietnia o go-
dzinie 15.00. Później radio zamilkło, nie odebrano żadnej 
wiadomości SOS.

Płonące szczątki statku dostrzegł statek ratowniczy 
„Hudson”. Jak poinformował Kapitan jednostki ratowni-
czej, oddzielone od siebie dwie połowy statku unosiły się 
na wzburzonych falach oceanu. Część rufowa, na której 
znajdowała się nadbudówka z kabinami dla załogi – płonę-
ła. Olbrzymia ściana płomieni z rozlanej na morzu benzy-
ny, uniemożliwiała jakąkolwiek akcje ratowniczą.

Ognista zapora widoczna była z odległości 50 kilome-
trów. 

Pogodzono się z faktem, że jednostki nie da się już ura-
tować, ale nadal istniał cień szansy na uratowanie ludzi. 
Poszukiwania bardzo utrudniały warunki pogodowe. Na 
wzburzonym morzu bardzo trudno jest dostrzec szalupę 
lub tratwę, a jeszcze trudniej samotnego człowieka.

Do akcji ratowniczej włączyły się jednostki amerykań-
skiej Straży Przybrzeżnej, Służba Graniczna Kanady oraz 
amerykańskie i kanadyjskie samoloty patrolowe. Powia-
domiono również o tragedii wszystkie statki znajdujące się 
w pobliżu katastrofy, które natychmiast włączyły się do ak-
cji ratunkowej. Między innymi na ratunek pośpieszył M/S 
„Stefan Starzyński” z Polskich Linii Oceanicznych. „Sta-
rzyński” pełnił również rolę „bazy”, zbierając i przekazując 
meldunki od służb ratowniczych do Polski i do armatora.

Nikt nie ocalał. Zginęło dwadzieścia dziewięć osób. 
Dwudziestu czterech Marynarzy i pięć żon Marynarzy. 
Byli młodzi, zdrowi, silni. Mieli marzenia na przyszłość 
i plany na „jutro” Osierocili czterdzieścioro troje dzieci.

Widziałam razem z mężem Waldka Pawłowskiego 
przed samym zamustrowaniem na ten statek. Cieszył się 
z dobrego kontraktu, długo czekał na ten rejs. W czasach 
komuny, możliwość pracy za granicą za prawdziwe pienią-
dze zaliczała go do grona szczęśliwców Powiedział, że się 
odezwie po powrocie… Odwrócił się jeszcze, zanim znik-
nął w tłumie, pokazując kciuk w górze. Pomachaliśmy na 
pożegnanie, ostatnie pożegnanie…

Bożena Szmajdzińska

XXIV Rocznica zatonięcia Athenian Ventures

W katastrofie zginęli:
Marek Umiecki - Kapitan 
Mieczysław Bogusz - I Oficer
Bogdan Krasoń - II Oficer
Michalina Krasoń
Tadeusz Wojciechowski - III Oficer
Jan Szczęsny - Radiooficer
Andrzej Szukalski - Starszy mechanik
Krzysztof Konieczny - II Mechanik
Jan Soboń - III Mechanik
Czesław Szulkowski - IV Mechanik
Jadwiga Szulkowska
Ryszard Urbanowicz - Elektryk
Edwarda Urbanowicz
Jerzy Salamacha - Starszy steward
Gerard Plichta - Zaworowy
Stefan Jaskowski - Bosman
Mieczysław Brękiewicz - Starszy marynarz 
Ryszard Stelmaszyk - Starszy marynarz 
Ryszard Lipowski - Starszy marynarz 
Henryk Olek - Starszy marynarz 
Włodzimierz Pasławski - Starszy marynarz 
Maria Pasławska
Jan Mączka - Magazynier maszynowy
Henryk Mazurowski - Mechanik naprawczy
Zbigniew Jurszo - Motorzysta 
Waldemar Pawłowski - Motorzysta 
Tadeusz Jezierski – Kucharz
Hanka Jezierska
Eugeniusz Bednarski - Steward 
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W	 dniu	 09	 czerwca	 2012	 roku	 odbył	 się	 koncert	 na	
Cmentarzu Centralnym w Szczecinie „Requiem” W .A. 
Mozarta, dedykowany Tym, którzy nie powrócili z morza.

Tradycja koncertów w tej nietypowej scenerii wrosła 
już w pejzaż kulturowy Szczecina.

Na koncert stawiła się rekordowa ilość mieszkańców 
Szczecina w dziesięcioletniej historii wieczornych koncer-
tów, aby w podniosłej atmosferze, od godziny 22.00 oddać 
hołd Tym , którzy odeszli na zawsze.

Organizatorem koncertu była Opera na Zamku 
w Szczecinie. 

Znajdujący się na Cmentarzu staw wodny rozjarzył się 
barwą niebieską, przy którym wachtę trzymał Oficer Ma-
rynarki Handlowej.

W tą wspaniała kompozycję przestrzenną wkroczyli 
artyści Opery na Zamku w Szczecinie, niosąc palące się 
znicze, aby oddać hołd pamięci Tym, którzy już nie wrócą 
z morza.

Requiem W. A. Mozarta stanowi formę przeżywania ża-
łoby i radzenia sobie z rozpaczą.

W oczach licznie zgromadzonych Szczecinian niejed-
nokrotnie lśniły łzy podczas koncertu, niejeden z nas utra-
cił bliską osobę , która nie powróciła z rejsu… 

W jednym z ostatnich listów Mozarta, który napisał do 
przyjaciela podczas tworzenia Requiem, czytamy

„Czuję szum w głowie i siły zawodzą. Postać owego 
nieznajomego stoi mi ciągle przed oczami i żąda ode mnie 
pracy. Pisze dalej, ponieważ komponowanie mniej mnie 
męczy niż wypoczynek. Z tego, co powinienem zrobić, wi-
dzę, że wybiła godzina. Wkrótce wydam ostatnie tchnie-
nie. Jestem u końca, nim zdążyłem wykorzystać mój ta-
lent… ale nie można zmienić swojego przeznaczenia. Nikt 
nie jest panem swoich dni. Ukończę jednak swoją smutną 
pieśń, nie mogę pozostawić jej nieskończonej”

Koncert rozpoczął się punktualnie o godzinie 22.00

B.S.

Koncert dedykowany Tym,  
którzy nie powrócili z morza  
na Cmentarzu Centralnym  

w Szczecinie
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Mam dość! Korzystając z okazji, mam przyjemność 
uprzejmie poprosić, aby przestać mi serdecznie współ-
czuć z powodu faktu bycia żoną marynarza. Można mi 
współczuć mojej wspaniałej umiejętności angażowania 
się w sprawy skazane na niepowodzenie, pamięci świet-
nej, ale krótkiej lub braku tak modnej ostatnio asertyw-
ności, ale nie MĘŻA. Sama nie wiem, po cóż biorę na sie-
bie misję biegania z kagankiem oświaty i tłumaczeniem, 
że moje życie i wybór, jakiego dokonałam dwadzieścia 
pięć lat temu jest wyborem jedynym, słusznym, pozba-
wionym cech szaleństwa i że w związku z tym nie czuję 
się gorsza od żony architekta, hydraulika, managera bądź 
murarza.

Każdy związek jest inny, naznaczony siłą uczucia, wza-
jemnym budowaniem relacji, na który nie ma wpływu 
wykonywany zawód. Albo się kocha z całym dobrodziej-
stwem inwentarza, albo nie. Wykonywany zawód nie jest 
wyznacznikiem relacji i jakości bycia we dwoje.

Ale nieeee, mnie ludzie współczują (zawistne baby 
przeważnie) a mojemu mężowi współczują ( zawistni sfru-
strowani faceci przeważnie), wizualizując postać mojego 
męża jako stereotyp gościa, który w każdym porcie ma 
nową babkę, jest wytatuowanym alkoholikiem z esperalem 
w tyłku, a mnie jako kobietę z dwucyfrowym IQ, która do 
dwóch nie potrafi zliczyć, codziennie biega do fryzjera i łazi 
po galeriach handlowych, wydając tę „kupę” zarobionego 
przez męża szmalu na kolejną parę butów i z utęsknieniem 
czeka, kiedy mąż wyruszy w następny rejs, aby sama mogła 
udać się w „rejs”…. Masakra jakaś. 

Dlaczego należy mi współczuć?! Raczej należałoby po-
dziwiać siłę, z jaką muszę znosić dwumiesięczne rozłąki 
i zazdrościć radości, z jaką witam męża po dwumiesięcznej 
rozłące. 

Nie zmuszajcie mnie drogie społeczeństwo do obrzuca-
nia spojrzeniem z pewną dozą politowania i współczucia 
umowną Panią Krysię, żonę umownego księgowego, któ-
ry wraca przemęczony wieczorem do domu (w weekend 
ten sam scenariusz, bo przecież szef kazał), pada w fotelu, 
a żona Krysia „jojczy” do ucha, że rodzina go już nie wi-
dzi, bo jak wychodzi, to dzieciaki jeszcze śpią a jak wraca 
to już śpią a łóżko kojarzy mu się ze sprzętem li tylko do 
spania. Że nie był na niedzielnym obiedzie u mamusi ko-
lejny raz i że ona ma dość. Ale ja nie współczuję, nie kry-
tykuję. Szanuje wybór umownej Pani Krysi, ponieważ jak 
wspomniałam powyżej, nie sposób zarabiania na życie jest 
wyznacznikiem jakości relacji, ale odpowiedzialność za 
swoje wybory, na dobre i na złe. Każdy żyje po swojemu 
i dokonuje własnych wyborów partnerów życiowych wraz 
z konsekwencjami. Mam wrażenie, że łamanie stereotypów 
dotyczących żon marynarza przypomina tłumaczenie, że 
ziemia nie zawsze uważana była za okrągłą. Kiedyś wszyscy 
uważali, że jest płaska. 

Reasumując;	 uprzejmie	 proszę	 się	 nade	 mną	 nie	 li-
tować. Uwielbiam swoje życie, nie obchodzi mnie życie 
umownej Pani Krysi i uprzejmie proszę o „wice wersje” jak 
mówi nasz znajomy Kaziu.

I tym optymistycznym akcentem, kończę. Trzymajmy 
się, dziewczyny marynarzy. Jesteśmy dzielne, a nie biedne 
i mamy wyjątkowych facetów.

Bożena Szmajdzińska

Okiem żony marynarza

Zdjęcie: Alfred Eisenstaedt
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Listy do Bosia
Nie wiem czy to ma sens, żeby kolejny raz przypominać Czytelnikom, że bosman Janusz O. – zwany „Bosiem” – to 

postać autentyczna .I zupełnie fantastyczna. I niech to wystarczy za komentarz.

Człowieku, nie irytuj się!

Witaj Drogi Bosiu.

Jakiś ostatnimi czasy robisz się strasznie nerwowy! Opa-
nuj się bo się wykończysz. I co z tego, że nasi zajęli ostat-
nie miejsce w grupie? Ale jak się chłopcy starali… A jak 
wspaniale bawili się kibice. Nastrój festynu i wielkiej fety. 
Tyle, że końcówka mizerna. Ale za to jaka reklama dla kra-
ju. Chociaż tyle. Poza tym zwróć uwagę, że wszędzie były 
biało-czerwone flagi: na balkonach, w oknach , na samo-
chodach. Aż łza się w oku kręci – żeby chociaż w połowie 
tak pięknie było 11 listopada czy 3 maja… Już więcej na ten 
temat nic nie powiem, bo chyba już wszystko zostało po-
wiedziane i nie ma 
się co powtarzać. 
Zaczęło się pięknie 
a skończyło …jak 
zwykle.

Z Twojego li-
stu wnioskuję, że 
Ty już nawet radia 
nie możesz spokoj-
nie słuchać. Dla-
czego wkurza Cię 
informacja, że 25 
czerwca to Dzień 
Marynarza ? I to na 
dodatek światowy ! 
Dobrze, że w ogóle 
ktoś o tym wspo-
mniał. Bo dzien-
nikarze pamiętają 
o marynarzach 
tylko w chwilach 
tragedii morskich. I to im większe tym bardziej interesują-
ce. O, wtedy są szalenie aktywni. Telefony się urywają. Kto 
zginął, nazwiska, kontakty, pytania o armatora, warunki, 
zabezpieczenia dla rodzin… Niedobrze się robi. Ale temat 
na pierwszą stronę jest ! Szkoda, że tylko w takich momen-
tach. 

Wiem, że masz swoje zdane na temat marynarzy. Kiedyś 
mówiono, że statki były z drewna a ludzie z żelaza. Dzisiaj 
jest raczej odwrotnie i chyba w swoich opiniach nie bardzo 
się mylisz. Zresztą sama „brać marynarska” była inna. Czy 
możesz sobie wyobrazić sytuację, że na statku Cyfadaco, 
w morzu, przez dwadzieścia cztery godziny pies z kulawą 
nogą nie interesuje się faktem, że jeden z członków zało-

gi nie pojawia się ani na wachcie, ani na posiłkach ? I to 
wcześniej zszedł z wachty bo się źle poczuł. Kompletnie mi 
się to w głowie nie mieści! Już nawet nie mam tu na my-
śli jakichś tam zaniedbań ze strony kapitana czy „oficerki”. 
Ale chodzi mi o zwykły ludzki odruch, jakieś koleżeństwo, 
wspólnotę… Okazało się później, że facet miał wylew. 
Chyba już nawet laicy wiedzą, że w przypadkach wylewu 
najważniejsza jest pomoc udzielona w ciągu pierwszych 
3-4 godzin. Przeraża mnie takie postępowanie. O ile wiem, 
to się mądrze określa mianem znieczulicy. Nie o nazwę tu 
chodzi. Ja bym to określił dosadniej, po marynarsku , to 
zwykłe k ….

Co do jednego 
z Twoich „wku-
rzeń” to się całko-
wicie z nim zga-
dzam. 15 czerw-
ca odbyło się X 
Walne Zebranie 
Delegatów NSZZ 
„Solidarność” Re-
gionu Pomorza 
Zachodniego, na 
którym m.in. do-
konano wyborów 
uzupełniających 
do składu Zarzą-
du Regionu. Niby 
normalka. Tylko, 
podobnie jak Ty, 
zupełnie nie ro-
zumiem dlaczego 
rozszerzono jego 

skład o ludzi, w stosunku do których Komisja Rewizyjna 
ZR miała zarzuty a sam Region „wysmażył” uchwałę zo-
bowiązującą do 26 lipca br. do dostosowania działalności 
do wymogów prawa wewnątrzzwiązkowego. To znaczy, 
że z jednej strony ktoś działa źle i niezgodnie z prawem, 
a z drugiej strony jest O.K i ma podejmować decyzje 
istotne dla Regionu i brać udział w ich głosowaniach? 
Chyba czegoś tu nie rozumiem. Ale staram się nie wku-
rzać czego i Tobie serdecznie życzę.

Twój, w głębokich pokłonach i starający się zachować 
spokój 

Matros
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W portowej knajpie siedzi sześciu Marynarzy i raczą się 
piwem oraz wódeczką.

Nagle dzwoni telefon. Jeden z nich odbiera i słyszy: 
„Czy to Ty Kochanie? Jak wiesz, jestem w Londynie. Słu-
chaj! ale maja rabaty. Ponad 30%

Kochanie mogę sobie kupić futerko, które kosztowa-
ło 15 000 funtów, a teraz w promocji kosztuje 10 000

-Noooo, kup sobie.
-Jest tez jedna torba z jakiegoś gada. Ale jest piękna! 

Kosztowała 8 000, a w promocji kosztuje 5 000. Mogę so-
bie kupić?

-Noooo, kup sobie Kochanie.
-Dzięki, Skarbusiu, pa, pa.
Facet odkłada komórce i pyta: „Chłopaki, czyja to ko-

mórka?”


Siedzi sobie stary piracki Kapitan na rufie statku. Wia-

domo, jak to stary pirat, zamiast nogi – kawałek drewna, 
zamiast dłoni – hak i bez jednego oka.

Obserwuje go młody majtek pokładowy. W końcu zdo-
bywa się na odwagę i zaczyna pytać starego Kapitana:

Dlaczego nie ma Pan nogi?
Stare dzieje. Rekin mi odgryzł…
A czemu hak zamiast dłoni?
Stare dzieje. Ucięta podczas abordażu…
No a czemu oka Pan nie ma?
Bo mi mewa nasrała…
I od tego Pan stracił oko??!!
Nie, ale to był mój pierwszy dzień z hakiem…


Rybak złowił złotą rybkę , a ona mówi ze spełni mu tyl-

ko jedno życzenie.
No dobra- rybak mówi - powiedz mi kiedy umrę.
Rybka: tego akurat nie można nam mówić, ale mogę ci 

powiedzieć, co będziesz robił po śmierci.
- No dobra, to powiedz.
- Po śmierci będziesz sędzią hokejowym.
- Sędzia hokejowym !, przecież ja się kompletnie na 

tym nie znam!
- To sie chłopie ucz ! za dwa dni masz mecz!!!


Marynarz dostał na urodziny papugę. Od początku, 

kiedy tylko wniósł klatkę do domu i zdjął z niej zasłonę, 
zorientował się, że miała okropny nawyk przeklinania. 
Rzucała mięchem co drugie słowo.

Cóż było robić - wyrzucić żal, zawsze to jakiś towarzysz, 
zresztą prezent…

Przez szereg długich dni starał się walczyć ze słowni-
ctwem papugi. Mówił do niej miłe słowa, puszczał łagodną, 
klasyczną muzykę, robił wszystko, żeby dać papudze dobry 
przykład. Słowem, pełna poświęcenia terapia. Na próżno.

Pewnego dnia, kiedy papuga wstała lewą nogą i była 
wyjątkowo niegrzeczna, opryskliwa, obrażała go na każ-
dym krok, coś w nim pękło. Zaczął krzyczeć, ale papuga 
darła się głośniej. Potrząsnął ją i nie dość, że zbluzgała go 
tak, że wiązanki nie powstydziłby się pijany marynarz, to 
jeszcze dostał parę razy dziobem. W akcie desperacji wrzu-
cił ptaka do zamrażarki, zatrzasnął drzwi, oparł się o nie 
i zsunął w dół.

Papuga rzuciła się kilka razy o ściany zamrażarki, fa-
cet usłyszał przytłumiony bełkot i nagle wszystko ucichło. 
Facet ochłonął trochę, naszły go wyrzuty sumienia, więc 
otworzył szybko drzwi zamrażarki.

Papuga w milczeniu weszła na jego wciągnięte ramię 
i powiedziała: „Najmocniej Pana przepraszam, że ura-
ziłam Pana moim słownictwem i zachowaniem, proszę 
o przebaczenie, dołożę wszelkich starań aby się popra-
wić i nie dopuścić do podobnych scen w przyszłości”.

Facet się tego nie spodziewał, taka zmiana była co naj-
mniej szokująca, już otwierał usta, żeby zapytać co spowo-
dowało tak radykalną zmianę, kiedy odezwała się papuga: 
„Mogę Pana uprzejmie zapytać, cóż zrobił kurczak, któ-
ry leżał w ubraniu foliowym obok mnie ?”

(opr.b.s.)

Humor na dobry dzień
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KRAJOWA SEKCJA MORSKA
MARYNARZY I RYBAKÓW

NSZZ „SOLIDARNOŚĆ”

Siedziba główna
ul. Szarotki 8
70-604 SZCZECIN
tel. 91 422 3311
fax 91 422 2900
e-mail: szczecin@nms.org.pl
www.solidarnosc.nms.org.pl

Oddział w Gdyni
ul. Śląska 49A
81-310 GDYNIA
tel. 58 621 8173
tel./fax 58 621 8543
e-mail: gdynia@nms.org.pl

Biuro terenowe
w Świnoujściu  

ul. Fińska 2, pok. 109
72-600 ŚWINOUJŚCIE
tel. 91 322 61 28
tel. kom. 502 373 761
e-mail: �sheries@nms.org.pl

ORGANIZACJE
ZAKŁADOWE

I MIĘDZYZAKŁADOWE

MKZ NSZZ „S” ORGANIZA-
CJA MIĘDZYZAKŁADOWA 
MARYNARZY I RYBAKÓW
ul. Śląska 49A
81-310 GDYNIA
tel. 58 621 8541
fax 58 661 2035
e-mail: marynarz@nms.org.pl
www.marynarz.org.pl

MKZ NSZZ „S” PŻM
pl. Rodła 8
70-419 SZCZECIN
tel. Przewodniczący 91 359 4085
tel. Sekretariat         91 359 4078

91 359 4079
tel./fax                      91 359 4084
e-mail: pzmsolidarnosc@neostrada.pl

MKZ NSZZ „S” „DALMOR”
ul. Hryniewickiego 10
81-340 GDYNIA
tel. 58 627 6264
fax 58 620 1845
e-mail:
solidarnosc.dalmor@gmail.com

MKZ NSZZ „S” PŻB S.A.
ul. Portowa 41
78-100 KOŁOBRZEG
tel. 94 355 2204
tel./fax 94 352 8258
e-mail: kolobrzeg@nms.org.pl

MKZ NSZZ „S“ 
MORSKICH SŁUŻB 
I PRZEDSIĘBIORSTW
RATOWNICZYCH
ul. Hryniewickiego 10
81-340 GDYNIA
tel. 58 660 7647
fax 58 660 7648
tel.kom. 609 476 400

KZ NSZZ „S”
PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT CZERPALNYCH
I PODWODNYCH
ul. Przetoczna 66
80-702 GDAŃSK
tel. 58 304 3882
tel. 58 304 3883 w. 237
fax 58 304 3814

MKZ NSZZ „S” „OMK”
ORGANIZACJA 
MARYNARZY 
KONTRAKTOWYCH
ul. Szarotki 8
70-604 SZCZECIN
tel. 91 422 3311
fax 91 422 2900
e-mail: biuro@nms.org.pl
www.omk.org.pl

INSPEKTORZY 
ITF

ADAM MAZURKIEWICZ
ul. Szarotki 8
70-604 SZCZECIN
tel./fax 91 423 9330
tel. 91 423 9707
tel. kom. 501 539 329
e-mail:
adam_mazurkiewicz@nms.org.pl

ANDRZEJ KOŚCIK
ul. Śląska 49A
81-310 GDYNIA
tel./fax 58 661 6053
tel. 58 661 6096
tel. kom. 602 233 619
e-mail: 
koscik_andrzej@nms.org.pl

Z A P A M I Ę T A J
NSZZ „Solidarność” jest związkiem otwartym

Praca w systemie kontraktowym nie pozbawia Cię 
prawa do wstąpienia do naszego związku

ADRESY
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